
Loteria i pokazy
P o d cza s  fe s tyn u  zo rg a n izo w a n eg o  w  R o szk o w ie  m ożn a  b y ło  

w y g ra ć  n a g ro d y  w  lo te r ii fa n to w e j, o b e jr z e ć  p o k a zy  ju d o  
o ra z  sp rzę tu  s tra ża ck ieg o .

Festyn “Pożegnanie lata” zorga­
nizowali rada rodziców działająca 
przy szkole podstawowej oraz rada 
sołecka. Uczestnicy imprezy mieli 
okazję wygrać różne nagrody w lo­
terii fantowej i w kole szczęścia. 
Uczniowie klasy I oraz klas star­
szych zaprezentowali program ar­
tystyczny. Później odbył się pokaz 
judo przygotowany przez najmłod­
szych adeptów klubu “IPPON”. 
Atrakcją był również pokaz spraw­
ności wozu strażackiego zaprezen­
towany przez straż pożarną z Ja­
rocina. Dzieci miały okazję nie tyl­

ko zobaczyć, jak wygląda w środku 
samochód strażacki, ale także 
przejechać się nim. Podobną “prze­
jażdżkę” zafundowali im poli­
cjanci. Dla najmłodszych miesz­
kańców przygotowano kiełbaski, 
które sami mogli upiec przy ognisku.

Ze względu na niesprzyjające 
warunki atmosferyczne festyn zo­
stał przerwany. Jego druga część 
odbyła się w niedzielę. Wtedy też 
odbyło się dalsze losowanie nagród. 
Do późnych godzin wieczornych 
do tańca przygrywała grupa “Axel”.

(akr)

Uczniowie klasy I oraz klas starszych zaprezentowali m. in. piosenkę „Kolorowe kredki"
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D o ż y n k i  

w  p r z e d s z k o lu

W  P u b liczn ym  P rzed szk o lu  n r  3  
o d by ły  s ię  dożyn k i. P o  w ystępach  
d z iec i d e lek to w a ły  się  
d o żyn kow ym  ch lebem .

Otwarcia dożynek dokonała 
dyrektorka przedszkola, Krystyna 
Kaczmarek. Dzieci z oddziału 
“zerówkowego” pod kierunkiem 
nauczycielki Iwony Kościelniak, 
przedstawiły program artystyczny 
- piosenki, wiersze oraz teatrzyk 
dożynkowy.

Na zakończenie uroczystości 
wszystkie dzieci delektowały się 

f  smakiem dożynkowego chleba. 
|  - W  zorg a n izo w a n iu  d o żyn e k  po -  
*  m o g l i  n a m  r o d z ic e ,  k tó r z y  d o -  
< s ta rc zy li w arzyw a, o w o ce  i kw ia ty  
“■ - powiedziała Krystyna Kaczmarek.

(akf) Starościny dożynek

ogłoszenie

„Krąg” ma 5 lat
P ię c io le c ie  istn ien ia  s to w a rzysze n ia  „ K rą g  ” św ię to w a n o  w  ubiegłą  sobo tę  p o d c za s  pikniku zorgan izow an ego w  Dębnie.

Na piknik zaproszone zostały 
zaprzyjaźnione domy pomocy 
społecznej w Kostrzynie, Domi- 
nowie, Krzykosach, „Pogodna 
Jesień” ze Środy oraz emeryci 
z Nowego Miasta. W trakcie ob­
chodów 5-lecia „Kręgu” wspólnie 
bawiono się i śpiewano. W loterii 
fantowej można było wygrać wiele 
atrakcyjnych nagród, m.in. rzeźby, 
lustra, półki i pluszowe zabawki.

Spotkanie przy ognisku było 
okazją do wspomnień o przeszłości 
Domu dla Bezdomnych. - Tu była  
ruina, n ie  b y ło  an i okien, an i drzw i, 
a n i p iecy. N iczego . D om  d la  b e z ­
dom nych  u tw o rzy ła  tu  w  czerw cu  
1992 roku Ju lia  L ew andow ska . B y ł 
p ro w a d zo n y  p rze z  s to w a rzysze n ie  
„ W ięź”. W  1994 roku zap rzes ta n o  
dzia ła lności. W tedy g m in y  i ośrodki 
spo łeczne  w  N ow ym  M ieście , K rzy­
k o sa c h  i  Ś r o d z ie  u tw o r z y ły  S to ­
warzyszenie P om ocy „ Krąg  ” - wspo- |  
minała Gabriela Kosmala, sekre- i  
tarz gminy Nowe Miasto. Gmina £ 
nie była członkiem stowarzyszenia |  
-Więź”, ale pomagała w tworzeniu £ 
domu. Do „Kręgu” wkrótce do­
łączył też Miłosław.

Przed 1992 rokiem dom był 
w zarządzie PGR Chocicza. W 1994 
roku obiekt, łącznie z przyległymi 
gruntami, zostać skomunalizowany. 
Przez pięć ostatnich lat założono 
piece i wybudowano piony sani­
tarne - wcześniej ubikacje były tyl­
ko na zewnątrz. W tym roku V,do- 
mu podłączono do centralnego 
ogrzewania. Kuchnia została wypo­
sażona w lodówki, zamrażarki,

patelnie elektryczne i jarzyniarki. 
Wybudowana została również przy­
zagrodowa oczyszczalnia biolo­
giczna. Trwa budowa budynku 
gospodarczego. Wkrótce zostanie 
zrobiona druga ubikacja. - K o m u ś  
m o g ło b y  s ię  w ydaw ać, że  tak  m a ło  
s ię  zm ienia , a le  b raku je  n am  śro d ­
kó w  - mówi kierowniczka domu, 
Czesława Tomczak. - M y  cieszym y  
s ię  z  ka żdego  p o s tęp u  - z  tego, że

m a m y  a u to m a t (p rzed tem  p ra liśm y  
w m a łe j pra lce ), z tego , że  w ym ie ­
n ione  zo sta ły  na now e ko łdry  i p o ­
ściel. To są  drobiazgi, ale bardzo ważne.

Cały czas podnoszony jest stan­
dard domu - byłej oficyny podwor­
skiej. W 1996 roku stowarzyszenie 
uzyskało środki z PFRON-u na 
utworzenie stanowisk pracy. Za­
trudniona została na etat kierow­

niczka domu oraz na V4 etatu wy- 
chowawca-kierowca-magazynier. - 
C h cem y  z a tru d n ić  ku charkę . M y ­
ś lim y  też  o  tym , żeb y  z  m ag a zyn u  
zro b ić  now ą, d u żą  kuchnię.

Kilka lat temu w Dębnie miesz­
kało 11 osób, dziś jest ich 30. - Wy­
m ie n i l i ś m y  m e b le  n a  b a r d z ie j  
fu n k c jo n a ln e  o raz  łó żka  - n a  p ię ­
tr o w e . P r z e z  to  u d a ło  n a m  s ię  
z w ię k s z y ć  l ic z b ę  m ie js c .  M a m y

ko n cep c ję  zago sp o d a ro w a n ia  s try ­
c h u  i u r z ą d z e n ia  ta m  k o le jn y c h  
p o m ie s z c z e ń  d la  b e z d o m n y c h .  
M o ż n a  b y  w  ten  s p o s ó b  u z y s k a ć  
2 0  do d a tko w ych  m ie jsc . N a  razie  
je d n a k  b r a k u je  ś ro d k ó w  - mówi 
Czesława Tomczak.

W Dębnie przebywają osoby 
z gmin, które partycypują w kosz­
tach utrzymania domu. W razie po­

trzeby przyjmowani są również 
mężczyźni z innych rejonów byłego 
województwa poznańskiego.

Koszt utrzymania jednej osoby 
wynosi miesięcznie 250 zł. Tyle 
płacą ci, którzy pracują lub mają 
własne źródła utrzymania. - Ż yjem y  
Z tego, co  w p łaca ją  p e n sjo n a r iu sze
- mówi kierowniczka domu.

Obok domu znajduje się ogród. 
Warzywa pochodzące z własnej 
uprawy rozdawane są jeszcze innym 
potrzebującym, biednym z okolicz­
nych wiosek. - Tym, co mamy, staramy 
się jeszcze  dzielić  z  innym i - podkreśla 
Czesława Tomczak. - N a imprezy, p ik­
niki organizowane przez nas, przycho­
dzą osoby, które bezinteresownie chcą  
nam  pom agać. Wiedzą, Że w ypraco­
wane pieniądze, idą na  dom.

Jedną z takich osób jest Geno­
wefa Kałużna, która zajmowała się 
podczas ostatniego pikniku z okazji 
5-lecia istnienia stowarzyszenia 
„Krąg” loterią fantową. - O d  20  la t 
m ieszkam  w  Jarocin ie , a le  w yw odzę  
s ię  z  N o w eg o  M iasta . C iągn ie  m n ie  
d o  tych  o k o lic . J e ż d ż ę  tu  b a rd zo  
często  i ja k  m ogę  po m a g a m  - przy­
znała Genowefa Kałużna.

Posiłki przygotowywane są 
przez panią Janinę Ostrowską.
-  M ie s z k a m  s a m a , m ą ż  d a w n o  
um arł - mówi Janina Ostrowska. - Kie­
d y ś  C zesia , k tó ra  je s t  m o ją  k o le ­
żanką, p o w ied zia ła : - Przyjdź, go tu j 
u nas. N o  i p rzyszłam . B ardzo  sob ie  
cen ię  tę  p racę . C ieszę  się, że  m ogę  
p o m óc , b o  w iem , że  ten dom  je s t  
bardzo  po trzebny.

ANNA KOPRAS-FUOŁEK

Jarocin, ul. I. Kościuszki 8B 
(budynek IP 5. A.)

Godziny otwarcia od 10.00 do 1/.00

SKLEP
MUZYCZNY

Oprócz łe g o , do czego 

ju ż  się p rzyz w y c z a iliś c ie

NOWOŚĆ!
Stoisko z m u zykę

TECHNO

DANCE

RAP

HIP-HOP

Z A P R A S Z A M Y

„Często pomagam podczas organizowanych w Dębnie imprez" - mówi Genowefa Kałużna 
z Jarocina (z lewej)



i n f o r m a c j e

Nasi milusińscy
Na świat przyszli:
KAMILA BRANICKA, SZYMON RASZEWSKI, WIKTORIA AN­
DRZEJCZAK, JULIA MYSZYŃSKA, MIŁOSZ WASZAK, WERO­
NIKA WĘCEK, PRZEMYSŁAW CZWOJDZIEŃSKI, ADRIAN 
KUKLA, JULIA PANKOWIAK, JAGODA MARCINIAK, JOANNA 
PLESIAK, JULIA WĄSIEWICZ, ALEKSANDER MATYSIAK, 
MONIKA MOKOŁAJCZYK, AGATA ALEKSANDRZAK. NATALIA 
MIKOŁAJEWICZ, DARIA JASIŃSKA, JAKUB SZYMKOWIAK

Patrycja Rysiak z Jarocina 
ur. 23 września, o godz. 130 
- waży 3.640 g, mierzy 59 cm

Anna Rosiejka z Witaszyc 
ur. 22 września, o godz. 2125 
- waży 3.340 g, mierzy 57 cm

Joanna Orpel z Kotlina 
ur. 21 września, o godz. 940 
- waży 3.570 g, mierzy 55 cm

Zdjęcia publikowane są za zgodą rodziców

W niedzielę członkowie Polskiego Związku Hodowców Koni podsumowali na pikniku 
wTorcach miniony sezon

ogłoszenia -

Serdeczne podziękowanie 
Rodzinie, Sąsiadom, Znajomym 

kolegom, koleżankom 
delegacji z ZSR w Tarcach, uczniom 

za życzenia, kwiaty i prezenty

składają
o/mss) Dorota i Damian Bukowscy

Restauracji „EDEN” 
pod kierownictwem p. Heni Osuch 

za przygotowanie wspaniałego 
przyjęcia weselnego i bardzo miłą obsługę 

serdeczne podziękowania

składają rodzice
pary młodej Doroty i Damiana

Paweł Pluta - Honorata Korcz Andrzej Zelek - Małgorzata Nawrocka

Zdjęcia Karolina Gościńczyk
Na ślubnym  
kobiercu

2 października

MARIUSZ DAJEWSKI (Bruczków) 
SŁAWOMIR PSYK (Lgów)
SEBASTIAN RYBARCZYK (Stęgosz) 
PRZEMYSŁAW JĘDRZEJCZAK (Mieszków) 
ARKADIUSZ LORENC (Grudzielec)
ROBERT PÓLROLN1CZAK (Koźmin Wlkp.) 
MACIEJ BANACH (Jarocin)
MIROSŁAW KWIATKOWSKI (Witaszyce) 
ROBERT GIEŁDA (Jarocin)
PRZEMYSŁAW ANDRZEJCZAK (Siedlemin) 
JAROSŁAW KOWALSKI (Jarocin) 
JAROSŁAW BURCHACKI (Lisew)

- KLAUDIA SW1DURSKA (Jaraczewo)
- EWELINA MARCZAK (Lgów)
- JUSTYNA JAŃCZAK (Stęgosz)
- MAŁGORZATA PAWLACZYK (Żerków)
- IZABELA MICZKE (Wolica Pusta)
- JUSTYNA JAWORSKA (Zakrzew)
- BEATA KUCHTIAK (Witaszyczki)
- JOANNA RESZELSKA (Witaszyce)
- IZABELA SMOLIŃSKA (Jarocin)
- ELŻBIETA GRZECH (Golina)
- KATARZYNA ZIELIŃSKA (Jarocin)
- LIDIA MAKOWIECKA (Jarocin)

Zdjęcia FOTO Stachowiak

Mirosław Dzierla - Mariola Mikołajczak Rafał Jarzembowski - Mirosława Kominek

Maciej Adamski - Anna Jarmuż Marian Graliński - Agnieszka Kręć
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Wakacyjne szlaki

• MUSZYNA 
•ŚWIERADÓW ZDRÓJ

^KarI5̂ ^ 1 kowice kłodzkie

M & kie

•KUDOWA ZDRÓJ
•POLANICA ZDRÓJ

•CZĘSTOCHOWA

•LEŻAJSK

•RYMANÓW ZDRÓJ
.SZCZAWNICA

•ZAKOPANE ’  MUSZYNA .  SOLINA
• CISNĄ

•BOSZKOWO
•LGIN

JAROSŁAWKI
•CHOCZ

•ŻARY •OSTRÓW WLKP.

Podgajscy pojadą do Pragi
T egoroczne w a k a c je  m in ęły  b ezp o w ro tn ie . W  n a sze j 
redakc ji p o zo s ta ł  je d n a k  p o  nich ślad . C zy te ln icy  „ G a ze ty  
J a ro c iń sk ie j” p rz y s ła li  d o  n as p ra w ie  d w ie śc ie  kartek  
n iem al z  c a łe j P o lsk i, a  także  z  zagran icy . W śród  nich  
w y lo so w a liśm y  je d n ą  - ich n a d a w c y  B ożen a  i D a rek  
P o d g a jscy  z  W olicy K o z ie j p o ja d ą  na w yc ieczk ę  d o  P rag i!

Najwięcej naszych Czytelni­
ków wypoczywało nad morzem. 
Tegoroczne lato sprzyjało urlopo­
wiczom, którzy zapewne częściej 
niż w ubiegłych latach, korzystali 
z kąpieli morskich i słonecznych. 
Donosili nam o tym w swych wa­
kacyjnych pozdrowieniach. „ W  D ar- 
łó w k u  j e s t  o d lo to w o  i  c za d o w a , 
s łońce  św ie c i bardzo  m o cn o  i o p a ­
lam y  s ię  n a  c ze k o la d o w o ” - pisała 
Mała Mewa z Goliny. „ P o g o d a  d o ­
p is u je ,  h u m o r y  r ó w n ie ż • W yp o ­
czyw am y i b a w im y  s ię  ” - oznajmiali 
państwo Kozłowscy z Jarocina. 
„ Z  z a la n e g o  s ło ń c e m  W ła d y s ła ­
w owa  ” pozdrawiała nas Beata z Go­
liny. „Gorące”, „słoneczne” i nie­
kiedy nawet „upalne” pozdrowienia 
przesłano z Kołobrzegu, Jaro­
sławca, Łeby, Pogorzelicy, Chło­
pów, Międzyzdrojów, Ustki, Świ­
noujścia... właściwie wszystkich 
nadbałtyckich miejscowości.

Z wakacyjnego pobytu byli 
zadowoleni także ci Czytelnicy, 
którzy niekoniecznie spędzili go 
nad morzem. „ P ogoda  j e s t  p iękna , 
c h o d z im y  n a  b a s e n  s o la n k o w y ,  
spa ceru jem y  w o kó ł tę tn i  ” - donosił 
Arek z Ciechocinka. Joannę i Mak­
symiliana, a także Anetę oraz Kasię 
można było natomiast spotkać na 
trasie pieszej pielgrzymki do Często­
chowy, dokąd maszerowali i w upa­
le, i w deszczu „ale z  uśm iechem  na  
tw a r z y ”. Podczas gdy wielu jaroci- 
niaków wylegiwało się na plaży, 
zdobywało kolejne szczyty górskie 
albo maszerowało pokonując trasę 
pielgrzymki, inni byli bardzo zapra­
cowani. C afe  dw a  m iesiące  p ra cu ­
je m y  w p o c ie  c zo ła  i zm a g a m y  s ię  
Z k lien ta m i, p o n ie w a ż  p r a c u je m y  
ja k o  barm ank i ” - napisały Agniesz­
ka i Monika przebywające w Błaże- 
jewku. Czytelnicy opisywali nam 
miejsca warte ich zdaniem zoba­
czenia i odwiedzenia. Szczególnie 
polecano masyw Śnieżnika, Szre­

nicę, Gubałówkę, Śnieżne Kotły, 
a także górskie miejscowości. Ja- 
rociniacy przysłali nam kartki nie­
mal ze wszystkich górskich szla­
ków: Bieszczad, Karkonoszy, Pie­
nin, Tatr.

Okazuje się, że nie tylko w ty­
powo wakacyjnych miejscowo­
ściach wypoczywali nasi Czytel­
nicy. Kilka pocztówek otrzyma­
liśmy z pobliskiego Ostrowa Wlkp., 
a także Chocza czy nawet Poznania. 
Dotarły pozdrowienia także z Wą­
growca, Gorzowa Wlkp., Zgo­
rzelca, Leżajska oraz z Gdańska, 
Bydgoszczy, Katowic czy Warsza­
wy. Po kilka kartek dostaliśmy ze 
znanych jarociniakom miejsco­
wości położonych nad jeziorami: 
Skorzęcina, Powidza czy Jarosła- 
wek. Nieco mniej niż w ubiegłych 
latach doszło pocztówek z Krainy 
Wielkich Jezior Mazurskich.

Ponad dwudziestu Czytelników 
pozdrawiało nas zza granicy: Tu­
nisu, Neapolu, Frankfurtu nad Me­
nem, Costa Bravy, Korsyki, Stra- 
hovic, Monachium, Pragi, a także 
wysp szwedzkich.

Spośród wszystkich nadesła­
nych do naszej redakcji kartek na 
konkurs „Wakacyjne szlaki” wy­
losowaliśmy jedną - Bożeny i Darka 
Podgajskich (Wolica Kozia 45, 
Nowe Miasto). Ci Czytelnicy poja­
dą na trzydniową wycieczkę do 
Pragi ufundowaną przez biuro 
turystyczne MAC-TOURIST. Na­
grody dodatkowe otrzymują: Ro­
land Przybylski (ul. Budowla­
nych 22/8, Tychy), Z. G. Bana­
szakowie (Bachorzew 41) i M. J. 
Moszykowie (Bachorzew 52), Ka­
rolina Kryściak, (Zalesie 16, Góra), 
Hanna Dworczyńska (ul. Wroc­
ławska 58/8, Jarocin), W. P. Opie- 
lewicz (ul. Poznańska 2, Cielcza).

Następne „Wakacyjne szlaki” 
- już za dziewięć miesięcy.

JUSTYNA NAPIERAJ

K A R W IA  C H ŁA P O W O  
.  * *  • W ŁA D Y S ŁA W O W O

Ł b b A

A

A  %  

.  COx,

.G D Y N IA
•G D A Ń S K . ‘ P IASKI

K ĄTY R Y BA C K IE

KARWIA CHŁAPOWO 
.  ••WŁADYSŁAWOWO

.  -PIASKI 
KĄTY RYBACKIE ,

MRĄGOWO .  
MIKOŁAJKI*

•GIŻYCKO
•MALINÓWKA

• MIROSŁAWIEC 

•CHYCINA •BYDGOSZCZ
•TORUI?OLUB- DOBRZYN

•GORZÓW WLKP. •WĄGROWIEC
•BISKUPIN

•KIEKRZ . .SKORZĘCIN 
•POZNAN • POWIDZ 
•BŁAŻEJEWKO ‘ LICHEŃ
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r e p o r t a ż

Wkrótce premiera filmu Andrzeja Wajdy

Grzybobranie z „Panem  Tadeuszem ”
Na miesiąc przed wejściem „Pana Tadeusza” do kin, dziennikarzy zaproszono na grzybobranie.

Nikt nie zaginął w lesie. Może dlatego, że przy pałacyku w Teresinie czekały trunki i suto zastawione stoły.

Alicja Bachleda - Curuś - odtwórczyni roli Zosi pojawiła się z opóźnieniem na konferencji prasowej

Marek Pinkowski, konsultant ds. „wszystkiego, co się 
rusza, poza aktorami" (tresura zwierząt), 
zaprezentował umiejętności raroga - Blue

Na placu Bankowym na dzien­
nikarzy czekają już trzy autokary. 
Zawiozą ich do Teresina, gdzie 
w parku, otaczającym pochodzący 
z 1848 roku pałacyk, zorganizo­
wano spotkanie z „Panem Tadeu­
szem”. Na miejscu są już ci dzienni­
karze, którzy przyjechali do Tere­
sina samochodami. Niektórzy pa­
radują z własnymi koszykami. Prze­
cież ma być grzybobranie! Dopy­
tują się; „ C zy  b ęd ziem y  b ie g a ć  p o  
le s ie?  P rzec ie ż  n ie  m a  g rzy b ó w !

P ew n ie  p o w kła d a ją  s z tu c zn e" .  Na 
rozwiązanie zagadki trzeba pocze­
kać kilka godzin, do zakończenia 
konferencji.

Jest już reżyser Andrzej Wajda, 
którego na schodach pałacyku 
oblegają ekipy telewizyjne. Pozo­
stali zaproszeni goście raczą się 
grzańcem lub obserwują pokaz 
umiejętności raroga Blue, treso­
wanego przez Marka Pinkow- 
skiego. W parku zaczynają się po­
jawiać aktorzy: Michał Żebrowski

(Pan Tadeusz), Krzysztof Kolberger 
(Mickiewicz - narrator), Marek 
Perepeczko (Chrzciciel), Jerzy 
Trela (Podkomorzy), Andrzej Ła­
picki (ksiądz). Daniel Olbrychski 
na spotkanie przyjeżdża z wnu­
kami: Jakubem i Antonim. Przez 
cały czas z głośników sączy się mu­
zyka do „Pana Tadeusza”, autor­
stwa Wojciecha Kilara. Stefan 
Szmidt, konsultant do spraw ło­
wieckich i odtwórca roli Bartka 
Prusaka zaprasza dziennikarzy do 
korzystania z bufetu, przygoto­
wanego pod brzozami i do zajmo­
wania miejsc na zaimprowizowanej 
sali konferencyjnej.

Konferencję czas zacząć!
Z kilkuminutowym opóźnie­

niem do Teresina dotarła Grażyna 
Szapołowska - Telimena i Alicja 
Bachleda-Curuś, odtwórczyni roli 
Zosi wybrana spośród 1.700 kandy­
datek. Ich pojawienie się wywołuje 
spore zainteresowanie szczególnie 
wśród fotoreporterów. Powoli 
jednak wszystko uspokaja się i nad­
chodzi czas na zadawanie pytań. 
Aktorzy i realizatorzy zajmują miej­
sca za stołem konferencyjnym. 
Dziennikarze pytają Andrzej Wajdę 
o pierwszą lekturę epopei Adama 
Mickiewicza. Odpowiada, że było 
to w czasie wojny w 1939 roku. 
Reżyser miał wtedy 13 lat. - S zcze ­
rze  m ó w ią c  z  tego  p ie rw sze g o  c zy ­
ta n ia  b a r d z ie j z a p a m ię ta łem  ilu ­
s t r a c j e  A n d r io ł l e g o  n i ż  s ło w a  
A d a m a  M ic k ie w ic z a .  W id o c zn ie  
d la te g o  zo sta łem  reżyserem  fi lm o ­
w ym  a  n ie  p isa rzem . A le  p ie rw sze  
czy tan ie  n ie  j e s t  w ystarcza jące , aby  
p o d ją ć  d e c y z ję , z d e c y d o w a ć  s ię  
p r z e n ie ś ć  „ P a n a  T a d e u s z a ”  na  
ekran. P o trzebne  je s t  d o  tego  d ług ie

życ ie , w ie le  d o św ia d c zeń ,  
ta k ich  ja k  film y, k tó re  zre ­
a lizow a łem  p o  drodze  - od­
powiada Andrzej Wajda.
Lawinę śmiechu wywołuje 
Andrzej Łapicki, grający 
księdza, kiedy opowiada 
o szczególnej satysfakcji, 
jaką przyniosła mu rola - M u ­
s zę  p o w ie d z ie ć  e g o is ty c z ­
nie, że  zrobiłem  to  p o  to, aby  
s ię  u n ie ś m ie r te ln ić .  N ie ­
w ą tp liw ą  a tra kc ją  j e s t  rów ­
n ie ż  to , ż e  m o g łe m  d a ć  
osta tn ie  na m a szczen ie  L in ­
d z ie  - mówi Andrzej Łapic­
ki. Konferencja przebiega 
w bardzo sympatycznej atmo­
sferze. Momentami przybiera 
charakter rozmowy, żarto­
bliwej wymiany zdań niż 
oficjalnego spotkania.

Grzyby z bigosem
Tuż po konferencji dzien­

nikarze zostają zaproszeni 
przez Stefana Szmidta na 
grzybobranie. Okazuje się, 
że dziennikarze rzeczy­
wiście będą chodzić po lesie szuka­
jąc owoców lasu. Suche lato spra­
wiło, że w lasach brakuje grzybów. 
Organizatorzy rozwiązali ten pro­
blem umieszczając je w lesie. Zna­
lezienie grzybów oznaczonych 
kolorową gumką jest premiowane 
upominkami. Dla pozostałych 
dziennikarzy, którym nie dopisze 
szczęście, są nagrody pocieszenia 
w postaci filmowych plakatów. 
Prasa „uzbrojona” w wiklinowe ko­

szyki, które znajdują się na dwóch 
wozach drabiniastych, wyrusza na 
poszukiwanie grzybów. Sygnał 
daje Wojski dźwiękami rogu. W le­
sie na grzybiarzy czeka już nie­
dźwiedź, który ze straszliwym ry­
kiem biega w pogoni za nimi. Niko­
mu nie robi krzywdy. To tylko prze­

brany kaskader. Na drzewach widać 
tablice z wymalowanymi na nich cy­
tatami z „Pana Tadeusza”. Po grzybo­
braniu przychodzi czas na biesiadę. Na 
stolach przygotowanych pod brzo­
zami króluje swojskie jadło: smalec, 
kiełbasy, pierogi. Nie brakuje również 
potrawy opisanej przez Adama Mic­
kiewicza - bigosu. Po bieganiu w lesie, 
apetyty bardzo dopisują dzienni­
karzom. Do wspólnej biesiady dołą­
czają także aktorzy. Niestety przy­

chodzi już czas na pożegnanie. 
Autobusy z Teresina wyjeżdżają do 
Warszawy. Po niedzielnym grzybo­
braniu z „Panem Tadeuszem”, oprócz 
niezapomnianych wrażeń pozostaje, 
wiklinowy koszyk.

LIDIA SOKOWICZ
Zdjęcia autorkiGrzybobranie rozpoczęto i zakończono dźwiękiem rogu

Do wspólnej biesiady dołączyli również aktorzy. Daniel Olbrychski - odtwórca roli • 
Klucznika Gerwazego
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Jubileusz „Snutek"
W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę ,  2  p a ź d z ie r n ik a ,  D z ie c ię c y  Z e s p ó l  P ie ś n i  i  T a ń c a  „ S n u t k i ”  z  P o ta r z y c y  ś w ię to w a ć  b ę d z ie  15 -1  e c ie  is tn ie n ia .  

N a  ju b i le u s z  p r z y ja d ą  p r z y ja c ie le  z  C z e c h , S ło w a c j i ,  W ę g ie r , n o  i  o c z y w iś c ie  n a s i  g ó r a le .  O  g o d z in ie  1 7 .0 0  J a r o c iń s k i  O ś ro d e k  

K u l t u r y  z a m ie n i  s ię  w  m e k k ę  k u l t u r y  lu d o w e j  - n a s z e j k u l t u r y  w  n a jle p s z y m  w y k o n a n iu .

Astronomia i folklor?
C o m a  w sp ó ln e g o  a s tro n o m ia  

z  fo lk lo re m  ? N a  p ie rw szy  rzu t oka  
- nic. J ed n a k  P o ta rzyca  ko ja rzy  m i  
s ię  i z je d n y m , i z drug im . O  a s tro ­
no m ii i p la n e ta r iu m  m o że  redaktor  
n a cze ln y  p o zw o li m i je s z c ze  k ie d yś  
nap isać. O  fo lk lo r ze  rodem  z  P o ­
ta rzycy  p o zw o lił j u ż  teraz .

T rudno je s t  zm ie śc ić  15 -le tn ią  
h is to r ię  zesp o łu  n a  je d n e j s tron ie  
g a z e ty , n a p is a ć  o d u ż e j  l ic z b ie  
nagród, ja k ie  w  tym  c za s ie  zdobyli. 
P o m yśla ła m , że  o  tym  w szystk im  
m o żn a  p o c z y ta ć  w  fo ld e r a c h ,  a le  
w  f o l d e r a c h  n i g d y  n i e  p i s z e

Członkowie zespołu przeszli chrzest 
w Białym Borze. Kazano im zdejmować buty, 
moczyć nogi w misie z wodą, zakładać 
drewniaki i składać hokL.Neptunowi

s ię  o  spełnionych marzeniach, o  p rzy ­
ja źn ia c h  i o  tym , że  k ierow n ikow i  
o rg a n iza cy jn em u  zesp o łu  s ło ń  na  
ucho  nadepną ł.

...czym różni się siewka od chwastu?
Początkowo dzisiejszy Dzie­

cięcy Zespół Pieśni i Tańca „Snut- 
ki” działał jako szkolne kółko ta­
neczne. Nie było wyjazdów zagra­
nicznych, ba, nie było nawet wyjaz­
dów poza granicę województwa. Ze 
dwa razy byli w Kaliszu, raz w Os­

trowie...
A wszystko zaczęło się w 1984 

roku, kiedy to świeżo „upieczona” 
pani biolog - Aleksandra Men- 
delska (z domu Ratajczak) rozpo­
częła pracę z dziećmi wiejskiej 
szkoły w Potarzycy. Będąc jeszcze 
studentką Akademii Rolniczej w Po­
znaniu, pani Ola tańczyła w Zespole 
Pieśni i Tańca „Łany”, ale już 
wcześniej, jako „podlotek” pod­
patrywała kulturę ludową w ro­
dzinnym Noskowie. Trochę mniej 
wspólnego z folklorem miał mąż 
Oli - Jarek Mendelski. Rodowity 
Poznaniak, na dodatek informatyk 
z wykształcenia, chyba do tej pory 
nie potrafi rozróżnić czterech pod­
stawowych rodzajów zbóż i w ogóle 
nie wie, czym różni się siewka od 
chwastu, za to doskonale radzi so­
bie jako szef organizacyjny ze­
społu. Jarek ma własną firmę, która 
zabiera mu mnóstwo czasu, nigdy 
jednak nie brakuje mu go na orga­
nizację pracy zespołu. To z jego 
inicjatywy powstało Stowarzy­
szenie Miłośników Kultury Ludo­
wej, które skupia rodziców dzieci 
tańczących w zespole. Rodzice nie 
tylko starają się dbać o finanse. 
Pomagają, jak mogą: mamy szyją 
stroje, prasują wykrochmalone 
kołnierzyki, tatusiowie na zmianę 
jeżdżą po „rozsianych” po ziemi 
jarocińskiej członków kapeli, aby 
na czas doprowadzić ich na próbę 
do Potarzycy. Nie sposób wymienić 
wszystkich nazwisk, ale nie można 
pominąć zawsze uśmiechniętego 
Kazia Orlińskiego i Romka Krzy­
żaniaka stanowiących razem z Men- 
delskimi trzon, wokół którego toczy 
się życie „Snutek”.

...dają nam radość życia
- To, że  m ożem y g ra ć  dla tych dzie­

ci, daje nam  radość życia ” - z uśmie­
chem podkreśla „snutkowy” akor­
deonista pan Janek Maciejewski. 
- C h c e m y  p o d tr z y m y w a ć  p o ls k ą  
tradycję. O b y te  „ S n u tk i" p o zo s ta ły

W Watykanie byli m. in. na Placu św. Piotra

p rze z  n a jb liższe  5 0  la t w  pam ięci. 
Wierzę, że  po zo sta n ą  - dodaje. Pod­
czas wspólnych wyjazdów razem 
z dziećmi chodzili po górach, 
jeździli wyciągiem krzesełkowym 
w czeskich Tatrach, wdychali jod 
na włoskich plażach, mimo że 
większość członków kapeli przy­
słowiową „osiemnastkę” obcho­
dziła pół wieku temu. Zawsze 
uśmiechnięci, zarówno podczas 
prób, jak i koncertów, dają z siebie 
wszystko, nawet wtedy, kiedy 
skrzypcowa struna, pękając, płata 
im figla. - Najlepiej idzie nam  Wielko­
polska, b o  W ie lko p o lskę  czu jem y, 
s tą d  p o c h o d z im y  - podkreśla kie­
rownik kapeli Karol Michalak. Ka­
rol ma doskonały kontakt z dzieć­
mi, tak jak instruktorka śpiewu, a za­
razem logopeda - Lidka Kalinow­
ska. D zięk i j e j  s ta ra n io m  znaczn ie  
p o p r a w i ła  s ię  s tr o n a  w o k a ln a  
„ S n u te k ” - podkreśla Ola Mendel- 
ska, kierownik artystyczny zespołu.

Nie trzeba być wyjątkowo 
spostrzegawczym, by zauważyć 
wspaniałą atmosferę w zespole. 
Najmłodsza artystka ma 6 lat, 
najstarsza jest już w klasie matu­
ralnej. Wspólne wyjazdy uczą ich 
samodzielności. Kiedy rozmawia­
łam z nimi, powiedzieli, że tańcząc 
w „Snutkach” spełniają swoje ma­
rzenia. Zwiedzili sporą część Euro­
py. Najmilej wspominają pobyt we 
Włoszech, ale niezapomniane 
chwile przeżyli również u sąsiadów 
za Odrą. W Paryżu byli na wieży 
Eiffla, w Wiedniu na Wzgórzu 
Kalenberg, zajadali się czeskimi 
knedlami, poznali Petersburg, 
Słowację, Węgry i Litwę.

Samo życie
Zespół jest wizytówką ziemi 

jarocińskiej, choć teraz ich wyzwa­
niem są pieski góralskie, które 
ćwiczą już od dwóch lat. Uczyli się 
ich z prawdziwymi góralami ze 
Skalnego Podhala. Mają już prawdziwe 
góralskie stroje, kierpce i... serce. 
Zespół prezentuje coraz wyższy 
poziom artystyczny, choć nie brak

problemów, jak to zwykle bywa, 
finansowych. Ale przy jubileuszu 
o pieniądzach mówić nie wypada.

(becia)

P. S. Z d ra d zę  w  ta jem nicy, że  
k o le jn y m  m a rz e n ie m  d z ie c ia k ó w  
j e s t  p o d ró ż  do  G recji, m u zycy  z k a ­
p e li  m a rzą  o H iszp a n ii. K to  wie, 
m o ż e  i te  m a r z e n ia  k i e d y ś  s ię  
sp ełn ią ?

Mają za sobq spływ Dunajcem podczas podróży na Słowację

Stowarzyszenie M iłośników Kultury Ludowej w  Potarzycy 
oraz Jarociński Ośrodek Kultury zapraszają wszystkich chętnych 
na uroczysty koncert z okazji 15-lecia Zespołu Pieśni i Tańca 
“Snutki” .

Koncert odbędzie się w  sobotę, 2 października o godzinie 
17.00 w  sali w idow iskow ej Jaroc ińsk iego O środka Kultury. 
W ystąpią nie tylko aktualni członkowie zespołu, ale także ci, 
którzy tańczyli i śpiewali w  nim przez minione 15 lat. W stęp na 
koncert jes t bezpłatny. <is)

18 m a g a z y n  itp  39 (78 ) 1 p aźd z ie rn ika  1999



Lekarz radzi

Trzeba
się zaszczepić
R o z m o w a  z  K R Y S T I A N E M  A N D R Z E J C Z A K I E M ,  l e k a r z e m  

r o d z i n n y m

Kiedy trzeba się 
zaszczepić p rze­
ciwko grypie?

Zaczynamy się 
szczepić, kiedy nie 
ma jeszcze żadnej 

infekcji wirusowej. Koniec wrześ­
nia, początek października to opty­
malny okres, ponieważ w tym mo­
mencie nie mamy jeszcze do czy­
nienia z grypą. W momencie gdy już 
dochodzi do rozwoju pełnych obja­
wów grypy, gdy się słyszy o epide­
miach, to już jest bez sensu i wła­
ściwie szczepienie jest przeciw- 
skazane.

Ile kosztuje szczepionka?
W zależności od firmy - od 22 

do 30 zt.
Jaka jest skuteczność szcze­

pionki?
Nie ma stuprocentowej pew- 

nos'ci, że zaszczepiając się, nigdy 
nie zachorujemy przez okres dzia­
łania szczepionki, ale skuteczność 
jej jest dość duża.Owszem, bywają 
przypadki, że ktoś zachoruje, ale 
zachoruje poronnie, tzn. ma jakiś 
katar, tamanie w kościach. Nie ma 
jednak tych potężnych oznak grypy 
z wysokimi gorączkami, leżeniem 
w łóżku przez tydzień lub dtużej.

Jakie objawy mogą wystąpić 
po zaszczepieniu?

Po każdej szczepionce może 
wystąpić temperatura, ogólne 
rozbicie, jakieś bóle, nawet krwa­
wienia z nosa. To jest normalna reak­
cja organizmu i z tym trzeba się li­
czyć. Wstrzykujemy bowiem pew­
ną ilość wirusów odpowiednio spre­
parowanych, żeby organizm wy­
tworzył odporność przeciwko nim.

Kto powinien się zaszczepić?
Przede wszystkim osoby z gru­

py zwiększonego ryzyka. Ci ludzie, 
którzy pracują w większych sku­
piskach, ci, którzy mają zmniej­
szoną odporność, tzn. ludzie starsi,

schorowani, cukrzycy, osoby z cho­
robami układu krążenia, żeby ta 
grypa, która przyjdzie, która jest 
coraz bardziej agresywna w prze­
biegu, nie obciążała ich dodatkowo. 
Uważam, że szczególnie w dużych 
skupiskach, pracodawcy powinni 
dbać o szczepienia swoich pracow­
ników. Ta suma, którą wydazą na 
zaszczepienie ich, w dwójnasób i tak 
się zwróci.

Kto nie może lub nie powinien 
się zaszczepiać?

Generalnie nie powinni się 
szczepić ludzie, którzy mają uczu­
lenie na białko jaja kurzego. Przeciw- 
skazaniem jest także to, jeżeli u ko­
goś wystąpiły objawy alergiczne 
w ubiegłym sezonie szczepiennym. 
Przed każdym szczepieniem trzeba 
się skontaktować ze swoim leka­
rzem i to on zadecyduje, czy pacjent 
może być zaszczepiony.

Dlaczego ważne jest, żeby nie 
używać szczepionek z poprzed­
niego sezonu?

Ta szczepionka, która była w ubieg­
łym roku, w tym roku jest już na pew­
no bezużyteczna, musi być przy­
gotowana konkretnie na ten sezon. 
Każda firma stara się zmieniać ilość 
i jakość wirusów w zależności od 
tego, co się dzieje w sezonie gry­
powym. Wirus ciągle mutuje.

Dlaczego warto się zaszczepić?
Po pierwsze, żeby nie mieć grypy. 

To nie jest już taka choroba, jak 
dawniej, że wystarczyło wziąć Polo­
pirynę, wypocić się i na drugi dzień 
było dobrze. Wirusy są bardziej 
agresywne, nasza odporność mniej­
sza, ludzie ciężej przechodzą grypę.

Po drugie - ze względu na nie­
bezpieczeństwo ciężkich powikłań, 
które mogą wystąpić w trakcie 
grypy - m. in. zapalenia opon móz­
gowych, zapalenia oskrzeli, płuc, 
zapalenia mięśnia sercowego.

Rozmawiała ANNA KOPRAS-I UOŁEK

Czy wiesz, że...
Wiele powiedzeń używanych 

w języku potocznym to, mniej lub 
bardziej, dokładne, cytaty z Biblii? 
Choć trudno wszakże, przestra­
szywszy się bardzo, gdy włosy nam 
z tego lęku „stanęły dęba”, za­
stanawiać się skąd też owo tak 
dosadne określenie stanu naszego 
ciała i ducha wzięło swój początek. 
Później jednak „bez szemrania”, 
„umywszy ręce” warto sięgnąć po 
Biblię. Tam bowiem w Księdze 
Hioba, czytamy: „A gdy duch 
przechodził przede mną, powstały 
włosy na ciele moim”. Tak więc nie 
dziwi już fakt, że i nam, tak jak

biblijnym przodkom z wielu powo­
dów nie tylko lęku „włos się jeży 
na głowie”. Gdy zaś jesienią kto 
„zmoknie od stóp do głów", zaś na 
przewinienia bliźnich „patrzy przez 
palce”, śpi zaś „snem sprawied­
liwego”, nie zważając na „wyrzuty 
sumienia” ma „chwalebny zwy­
czaj” „mierzyć tą samą miarą” nie 
czyniąc z nikogo „kozia ofiarnego”, 
posiada na dodatek serce, które 
pozwoli „zapomnieć i wybaczyć” 
wszystko, wszystkim, to właśnie 
wtedy bezwiednie, nieświadomie 
cytuje ... Biblię.

{BasD

Szampon do zadań specjalnych
K a ż d y  w ł o s  m a  n a  s o b i e  c i e n k i  p ł a s z c z  Z  t ł u s z c z u ,  k t ó r y  c h r o n i  g o  p r z e d  z n i s z c z e n i e m  

i  u t r a t ą  w i l g o c i .  W y s t a r c z y ,  Ż e  g r u c z o ł y  ł o j o w e  z w i ę k s z ą  s w o j ą  p r o d u k c j ę  o  1 0  % ,  

a  w ł o s y  j u ż  s i ę  p r z e t ł u s z c z a j ą .

Szampon jest dla tłustych wło­
sów najważniejszym kosmetykiem. 
Używamy go nawet codziennie. 
Składniki myjące usuwają z wło­
sów pokłady tłuszczu: antysep- 
tyczne - hamują rozwój bakterii 
chętnie rozwijających się na tłustej 
skórze, roślinne wyciągi - regulują 
pracę gruczołów łojowych. Na 
przykład żeń-szeń, stosowany 
bardzo częste w kosmetyce, przy­
spiesza krążenie krwi w naczy­
niach, poprawiają krążenie krwi 
oraz regeneracje, komórek. Wyciągi 
z żeń-szenia chronią je przed ni­
szczącym działaniem wolnych 
rodników. Żeńszeniowe szampony 
wzmacniają włosy.

Aby włosy się mniej przetłu­
szczały, powinno się je umyć

najpóźniej na kilka 
godzin przed wyj­
ściem. Odżyw­
kę, która może 
w tym przypad­
ku pobudzić gru­
czoły łojowe, 
należy nakładać 
jedynie na końce 
włosów. Firma 
k o sm e ty c z n a  
AVON oferuje 
w sprzedaży szampon Herbal Care 
z jaśminu i żeń-szenia, który prze­
znaczony jest do włosów prze­
tłuszczających się. Dokładnie 
usuwa nagromadzony na powierz­
chni włosa tłuszcz, sprawia, że 
włosy są bardziej żywotne i sprę­
żyste. (200 ml - 7,90 zl).

Konkurs
Jeżeli uważnie przeczytałaś po­

wyższy tekst, nie sprawi ci trud­
ności odpowiedź na pytanie: Co na­
leży robić, żeby włosy mniej się 
przetłuszczały? Kartki z prawidło­
wymi odpowiedziami wezmą udział 
w losowaniu szamponu Herbal 
Care z żeń-szenia i jaśminu AVON. 
Na kartki z prawidłowymi odpo­
wiedziami czekamy do 7 paździer­
nika (adres: “Gazeta Jarocińska”, 
ul. Kościuszki 8B, 63-200 Jarocin).

Nagrodę z ubiegłego tygodnia 
miękką kredkę do powiek AVON 
wylosowała M ałgorzata Przy­
bylska (ul. Hanki Sawickiej 3, 
Witaszyce). Po odbiór nagrody 
prosimy się zgłosić do sekretariatu 
“G. J.” (Jarocin, ul. Kościuszki 8B).

Co, gdzie, jak
Rejestracją pojazdów zajmuje 

się Wydział Komunikacji i Dróg 
Starostwa Powiatowego w Jaro­
cinie codziennie od 8.00 do 14.15, 
pokój nr 27, tel.747-33-37. W śro­
dy przyjmowane są osoby prowa­
dzące działalność gospodarczą. 
Rejestracja trwa około pół godziny. 
Należy okazać się dowodem włas­
ności pojazdu, którym jest rachunek 
uproszczony, faktura, umowa kup­
na-sprzedaży bądź akt notarialny. 
Przed przyjściem do wydziału 
każdą umowę kupna-sprzedaży czy

też rachunek należy zalegalizować 
w urzędzie skarbowym. W przy­
padku pojazdu rejestrowanego już 
w kraju do dowodu własności 
należy załączyć dowód rejestra­
cyjny. Zanim zarejestrujemy pojazd 
nabyty za granicą, musimy przed­
łożyć dowód własności, odprawę 
celną, tzw. Brief, przegląd tech­
niczny oraz tłumaczenie (dokonane 
przez tłumacza przysięgłego) doku­
mentów sporządzonych w języku 
obcym - dowodu własności i Brie- 
fu. Koszt tablicy wynosi 36 zł, a do-

k u c h n i a

wodu rejestracyjnego 30 zł. Do tego 
dochodzi 6 zl opłaty skarbowej.

W przypadku pojazdów spro­
wadzanych z zagranicy oraz przy- 
czepek typu „SAM” dodatkowo wpro­
wadzono dokument nazywany kartą 
pojazdu. Książeczka ta przynależy do 
pojazdu, zapisuje się w niej kolejnych 
właścicieli i parametry techniczne. Za 
kartę trzeba zapłacić 50 zł. Od 1 paź­
dziernika taki dokument, ale w cenie 
30 zł, będzie posiadał każdy nowy sa­
mochód sprzedawany w punktach 
dealerskich na terenie kraju. (alg)

Papryka jest warzywem w Polsce mniej docenianym. Natomiast przez Francuzów jest nazywana „Jabłkiem 
miłości” . Tak na serio, jest to prawdziwy magazyn witamin i związków mineralnych. Wystarczy 50 gram 
żółtej papryki, by nasz organizm zaspokoi! 75 procent potrzeb na witaminę C. Właśnie żółta papryka jest 
najsmaczniejsza i najbardziej wartościowa. Po za tym jest tania i właśnie teraz można się delektować nią do 
woli. Najbardziej znaną potrawą jest papryka faszerowana, coś jakby inna wersja gołąbków. Nasza kuchnia 
serwuje bigos z papryki.

B ig o s  z p a p r y k i
Składniki: (dla czterech osób)
1 kg papryki, najlepiej żółtej, 2 cebule, 6 pomidorów, 2 słodkie jabłka, sól lub 
jarzynkę, pieprz, koperek, majeranek, cukier, 2 łyżki masła lub oliwy

Papryki umyć, usunąć gniazda 
nasienne, pokroić w kostkę. Cebule 
obrać i drobno posiekać, pod­
smażyć na tłuszczu na złoty kolor. 
Przełożyć do brytfanny, dodać 
paprykę i często mieszając pod- 
dusić na małym ogniu. Pomidory 
obrać ze skórki (najlepiej zalać je 
wrzącą wodą, po chwili wyjąć, 
a skórka bez trudu zejdzie) pokroić 
na ósemki i dodać do potrawy. 
Jabłka obrać i podzielone na cząstki 
wrzucić do brytfanny. Dusić dopóki 
wszystkie składniki nie będą prawie 
miękkie. Dołożyć posiekany ko­
perek i pozostałe przyprawy z ły­
żeczką jarzynki. Całość dosolić do 
smaku. Jeszcze chwilę dusić. Poda­

wać najlepiej z ryżem na sypko łub smakuje również na zimno, stano- 
całymi, malutkimi ziemniaczkami, wiąc apetyczne uzupełnienie tra- 
Jeżeli z obiadu (w co wątpię) coś dycyjnych kanapek, 
zostanie, bigosik ten świetnie (Basf)
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k s i ą ż k a

Kto wrobił kogo 
i kto na tym wygrał?

Miami. Narkotyki i handel bro­
nią. Duże, szybkie pieniądze. Pięk­
ne kobiety. Nader ryzykowny i nie­
zdrowy tryb życia mężczyzn. Prze­
myt, zbrodnia i hazard. Wszystko 
to w słońcu Florydy, wśród pięk­
nych palm i rezydencji z basenami 
w stylu hiszpańskim. Oto najkrót­
sze streszczenie książki Elmore 
Leonarda „Rumowy poncz”, bar­
dziej znanej z filmu QuentinaTaran- 
tino, w którym zagrał m.in. Robert 
de Niro. Jest to fascynująca opo­
wieść o życiu półświatka przestęp­
czego z Miami, o skomplikowa­
nych grach o władzę i pieniądze. 
Jest to środowisko, gdzie lojalność 
i swoistą uczciwość, właściwą 
niektórym organizacjom przestęp­
czym, traktuje się jak bajkę o Czer­
wonym Kapturku.

W takim nader nieciekawym 
światku w pewnym momencie za­
czyna wrzeć, gdyż - jak głosi plotka 
- w mieście pojawić się mają nagle 
duże pieniądze w gotówce. To

jasne, że każdy chciałby je mieć dla 
siebie. Kto kogo przechytrzy, a kto 
przy tym zginie - oto skompli­
kowana łamigłówka, w której 
niepoślednią rolę odegra pewna 
fascynująco piękna stewardessa 
w nieokreślonym wieku. Jaką? To 
sekret, który poznają tylko wytrwali 
czytelnicy*

Książkę czyta się lekko, czemu 
sprzyja wartka, choć skompli­
kowana akcja i potoczny język, 
jakim mówią narrator i bohate­
rowie. Dodam tylko, że nawet 
wytrawni znawcy tego typu po­
wieści nie znudzą się w połowie 
lektury, gdyż do końca nie sposób 
przewidzieć, komu z bohaterów 
uda się przechytrzyć pozosta­
łych i zdobyć torbę z pieniędzmi. 
A śmiertelna gra warta jest ryzyka.

MAŁGORZATA WALASEK
Elmore Leonard: Rumowy 

poncz. Tłum.: Jacek Łaszcz. Zysk 
i S-ka. Wydawnictwo. Poznań, 
1998.

p ł y t a

Muzyka do słuchania 
sercem

Ta płyta to gratka dla wszy­
stkich fanów subtelnego, art - rocko­
wego grania. C o ś  dla tych, którzy 
kochają twórczość Camela i... Pink 
Floyd. Tak, tak; piszę te słowa z peł­
ną odpowiedzialnością. Klimaty 
wczesnego Pink Floyd znajdziecie 
tu również . To piękne dźwięki. Po 
prostu. Adresowane do tych wszy­
stkich, którzy muzyki słuchają 
również sercem. A to jest już wyż­
szy stopień wrażliwości.

Ta płyta nie ma słabych momen­
tów, co dość często się zdarza przy 
realizacji występu na żywo. Ten od- 
był się 13 kwietnia tegoż roku w War­
szawie, w studiu im. Agnieszki 
Osieckiej III programu Polskiego 
Radia. Koncert transmitowany był 
na gorąco, na całą Polskę; tak więc 
presja na pewno była ogromna.

Całość brzmi rewelacyjnie. 
Melodyjność wykonywanych utwo­
rów. elektryzujący klimat i wielki 
ładunek emocjonalny, niewątpliwie 
zapewnią tej płycie rzesze zwolen­
ników.

Próżno szukać tych utworów na 
listach przebojów (wyjątek stanowi 
tu romantyczny „Denpassar Moon”). 
Ale przecież każda z tych kompo­
zycji na swój sposób przebojem jest. 
I choć ta muzyka ciągle pozostaje 
na obrzeżach pop kultury, to każdy 
inteligentny człowiek wie, na czym 
polega zasadnicza różnica między 
np. DJ Bobo a Marillion. Promo­

torzy potentatów płytowych w ro­
dzaju EMI, Warner czy Sony twier­
dzą, że ta muzyka jest niesprze- 
dawalna. Być może powinni więc 
zacząć sprzedawać kiełbasę; bo 
tłumy również i tego potrzebują.

Album Colina Bassa „Live At 
Polskie Radio Pr III" to przekrój 
twórczości solowej artysty, ale też 
czerpanie pełnymi garściami z do­
robku Camela. Wszystko utrzy­
mane w niepowtarzalnym, pełnym 
dostojeństwa art-rockowym kli­
macie. Znakomicie odnaleźli się 
w tej muzyce polscy artyści. Oprócz 
mistrza ceremonii Colina Bassa i eta­
towego pałkera Camela - Dave’a 
Stewarta, resztę orkiestry tworzą 
muzycy polskich zespołów Abraxas 
i Quidam. 1 sprawdzili się fenome­
nalnie. Ten podwójny album to 
cudowny wypełniacz czasu w długie, 
jesienne wieczoiy. Polecam gorąco.

PAWEŁ MICHALISZYN
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krzyżówka nr 430

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane od 1 do 15, 
utworzą rozwiązanie - przysłowie.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesłać lub przynieść wraz 
z kuponem do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek-Ratusz) do 8 października. Spośród 
prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną nagrody pieniężne (30 zł, 
20 zł i 10 zł).

“G. J.” 3 8  (4 6 8 )

E
rozwiązanie krzyżówki nr 428 Hasło: Nie każdy straszny, co grozi.

Nagrody wylosowali: ANNA TALARSKA - Dębno 31 (30 zł), JUSTYNA POŁROLNICZAK - Golina, ul. 
Jarocińska 34 (20 zł), HELENA BARANOWSKA - Jarocin, ul. Staszica 37 (10 zł).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) w ciągu dwóch tygodni.

h o r o s k o p

BARAN (21 (U - 19 (UJ 
Znajdziesz się w zupełnie no­

wym środowisku. Łatwo zaaklimaty­
zujesz się i spotkasz z sympatią dla swo­
jej osoby. Dobry klimat i uznanie oto­
czenia sprawią, że tydzień będzie na­
leżał do bardzo udanych. Pomyślny 
dzień - wtorek.

' BYK f20 1U - 20 UJ 
Najważniejszą sprawą będzie 

zachowanie pogodnej i ciepłej atmo­
sfery w domu. Zależy to w dużej mierze 
od Ciebie. Staraj się wygospodarować jak 
najwięcej czasu dla bliskich. Nie licz na 
iąąpręyrizację! Pomyślny dzień - niedziela.

LEW (23 Uli - 22 UI11J 
'ifcu Pomyśl o zabezpieczeniu swojej 

sytuacji zawodowej. Będziesz musiał 
podjąć długą i szczerą rozmowę ze 
wspólnikami (z szefem). Po osiągnięciu 
całkowitego porozumienia poczujesz się 
w miarę pewnie. Uważaj na Skorpiona! 
Jitomyślny dzień - sobota.

T  PANNA (23 UliC - 22 (X)
Twoje zmęczenie i nerwowość 

coraz bardziej dają się we znaki oto­
czeniu, zarówno w pracy jak i w domu. 
Pomyśl o małym odpoczynku lub wy- 
jeździe za miasto, do lasu, w poszuki­
waniu grzybów. Pomyślny dzień - sobota.

BLIŹNIĘTA f21 U - 20 UIJ 
W nowy tydzień wejdziesz w do­

brym nastroju. Uda Ci się uregulować 
jakieś zobowiązania, które leżały Ci 
ciężko na sercu. Skorzystaj z zaprosze­
nia na weekendową imprezkę. Zapowia­
da się nieźle. Pomyślny dzień - piątek.

RAK (2 i U l-22 UIIJ 
Zapowiada się powodzenie 

w sprawach, które uważałeś już za 
przegrane i bez perspektyw. Wrócą szanse 
na podjęcie tych spraw i korzystny finał. 
Odrzuć dumę i zajmij się ponownie 
problemem! Pomyślny dzień - środa.

STRZELEC (22 XI - 21 XHJ 
_jL Będziesz niepokoić się o po­
wodzenie w sprawie mającej znaczenie 
nie tylko dla Ciebie. Nie pozwól, by trema 
była przeszkodą w działaniu. Wykrzesz 
z siebie odwagę i energię. Będą Twoimi 
najlepszymi pomocnikami. Pomyślny 

2ień - środa.

WAGA f23 IX - 22 XJ 
Za Tobą dobry tydzień. Udane 

posunięcia otworzą dobre perspektywy 
na przyszłość. Może to skomplikować 
Twoje plany wyjazdowe. Nie załamuj się 
jednak i rozejrzyj za sprawnym zastępcą! 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

SKORPION f23 X - 21 XIJ 
Początek tygodnia spokojny. 

Jednak wkrótce zaczną się dni wyma­
gające uwagi wobec napięć w sytua­
cjach pozornie mało ważnych. Na 
szczęście ktoś bliski podszepnie Ci 
trafną radę. Licz też na swoją przy­
tomność umysłu. Pomyślny dzień 
- czwartek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 U 
W bulwersujących sprawach dzia­

łaj spokojnie i z namysłem. Niczego nie kom­
plikuj, staraj się znaleźć najprostsze wyjście. 
Nie obarczaj kłopotami kogoś bliskiego. 
Wtedy dopiero zaczną się prawdziwe 
komplikacje. Pomyślny dzień - niedziela.

WODNIK f20 1- 18 UJ 
Pilna potrzeba gotówki zwią­

zana będzie z zaplanowanymi remon­
tami. Przemyśl wszystko jeszcze raz. Nie 
jest powiedziane, że musisz od razu 
przewrócić dom do góry nogami. Zwolnij 
tempo! Pomyślny dzień - piątek.

RYBY (1911-20 UIJ 
^ ”*5P  Najdzie Cię znużenie sprawami 

codziennymi i otaczającymi Cię ludźmi. 
Aby nie doprowadzać innych do tego 
stanu, rozejrzyj się za czymś nowym, co 
przyciągnęłoby Twoją uwagę. W per­
spektywie - wspaniałe spotkanie towa­
rzyskie. Pomyślny dzień - wtorek.

MERKURY i WENUS
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